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Głoniowę liwidowani 


O powrót do 6-godz. dnia 


WARSZAWA. 1. sierpnia. (tel .wł.) Dziś 
io godz. 0. rano konferował premier Grabski 
z ministrem pracy Sokalem) i ministrem prze- 
mjysłty i handlu Klarnerem, w sprawie sytuacji 
w przemyśle górnośląskim. Przemysłowky do- 
magają się utrzymania przedłużonego 10. go- 
dzinnegio dnia pracy, którego termin wygasł 
dnia 21. lipca. Robotnicy, domagają się powo- 
tu do 8 godz. dnia pracy. 

æ Stanowisko rządu, jak się' dowiadujemy, 
zmierza do zasadniczego powrotu! do 8 godz. 
dnia pracy. Do, załatwienia tej sprawy zostali 
delegiowani min. Sobol i Klarner. 

WARSZAWA. 4. sierpnia. (Pat.) Minister- 
stwo pracy, i opieki społecznej komunikuje: 
Wobec wygaśnięcia iw| dniw 1. lipca b. r. zarzą. 
dzenia co do przedłużenia czasu pracy w gór- 
nośląskim przemyśle hutniczym ministerstwo 
pracy i |opieki+społ. opracowuje nowle 


; RB 


przetną 


zarzą. 


a. O: 


pracy na Górnym Śląsku. 


dzenie, które ma niormować czas pracy w prze. 
myśle hutniczym w ten sposób, że stopniowo 
będzie wprowadzony 8 godzinny: dzień pracy w 
miejsce obecnego 10 godzinnego. Pierwsze ka- 
tegorje robotników przyjdą do pracy na 8 go- 
dzin od 10. sierpnia. Do czasu wydania roz- 
porządzenia czas pracy pozostaje bez zmian. 
nim (okaże się rozporządzenie, konieczną jest 
spokojna praca na dotychczasowych warunkach 
Wszelkie zakłócenie normalnego biegu pracy 
utrudni racjonalne wprowadzenie 8 godz. pra- 
ty. Ministerstwo pracy į op. społ. musi się 
liczyć z kloniecznością utrzymania ruchu przed- 
siębiołrstwi istniejących po rłaszej stronie wobec 
konkurencji tych przedsiębiorstw po drugiej 
stronic, gdyż to utrzymanie w ruchu przedsię. 
biorstw jest koniecznością państwiową leżącą 
wi intei esie ogółu pracowników. 
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Nowe zawikłania w Chinach. 


LONDYN, 1, 8. (Pal.). Wollt. Korespondent „Chi- | 


cago Tribune“ donosi z Szanghaju, że fakt, że rząd 
pekiński wypłacił unjom kupieckim, oraz instytucjom 
naukowym w Szanghaju sumę 110.000 dolarów dla 
wypłaty odszkodowań strejkującym, wywoła prawdo- 
podobnie w Chinach bardzo poważne zawikłania dy- 
plomatyczne z Angją i Japonją. 

HONGKONG, 1. 8. (Pat.). Reuter donosi z Amoy: 


¿Sytuacja pogorszyła się znacznic, do Amoy wysłano | do kwestji celnych 


angielską kanonierkę. 

WIEDEN, 1. 8. (Pat.), „N. Fr. Presse" donosi 
z Nowego Jorku: Zanosi się na bezpośrednie poro- 
zumienie co do polityki chińskiej, Prezydent Coolidge 
zawiadomił, że osiągnięte będzic zupełne porozumie- 
nie 9 mocarstw zainteresowanych. Niektóre niepo- 
rozumienia, odnoszące się do Szczegółów, zostaną u- 
sunięte w ciągu 24 godzin. Porozumiano się także co 
i cksterytorjajnych. 
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Dyplomatyczne oświadczenia min. łofewsk. 


WARSZAWA, 1. 8. (AW). Łotewski minister spr. 
zagranicznych Meycrowicz wczoraj na konferencji pra- 
Sowej po omówieniu sytuacji wewnętrznej Łotwy, za- 
znaczył, iż w stosunku do Sowietów Łotwa odnosi się 
chłodno lecz poprawnie. Łotwa jest zwolennikiem przy- 
mierza połsko-bałtyckiego, na przeszkodzie jednakże 
stoi zatang polsko-jitewski. Min. Meyerowicz pragnął 
obecnie ię sprawę omówić, lecz z powodu nieobecności 
ministra Skrzyńskiego musi ją odroczyć. Sporem pol- 
sko-litewskim powinna się zająć mieszana komisja. 

Minister Meyerowicz opuścił już Warszawę i 
odjechał do Rygi. 
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Komifet białoruski na bitwie. 


KOWNO. 1. 8. (Pat.). Odbyło się tw zcbranie Bia- 
orusinów, na którem omawiano stosunki białorusko- 
litewskie w związku z kwestją litewską i sprawę dal- 
szej współpracy między Litwinami i Białorusinami 
skjerowanej przeciw Polsce. Wybrano narodowy ko- 
mitet białoruski w skład którego weszli Swikiewicz 
1 Jakowiuk, Na zebraniu byli obecni liczni przedsta wi- 
Kiele ritewskich ster politycznych, 
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Strajki w przemyśle mefalowym. 


WARSZAWA, 1. 8. (Pal). W ostatnich dniach 
na tle żądań natury ekonomicznej wybuchł szereg 
strejków w przemyśle metalurgicznym. Po odbyciu 
koniereneji z generalnym inspeklorem pracy związek 
robotników przemysłu metalowego zgłosił prośbę o 
zwołanie wspólnej konferencji z przedstawicielami 
przemysłu, Ministerstwo pracy i opicki społ. przy- 
chyliło się do prośby, by w: najbliższym czasie zwo- 
łać wspólną konferencję. 


Powróf premiera 


WARSZAWA. 1. sierpnia. (tel. wit.) Dzi. 
siaj rano powrócił z Krynicy premier. Grabski i 
natytchmiasi objąl urzędowanie w! ministerstwie 
skarbu. Popołudniu objął premier, urzędowanie 
wi prezydjum rady ministrów]. 

Żeromski zachorował. 


WARSZAWA. 1. sierpnia. (tel. wł.) Jak 
się dowiadujemy, Stefan Żeromski ciężko za- 
chorował. 
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tórnjm Slasku. 


| Wyjazd posłów secjal. zagranicę, 


Do Brukselil, Marsylji i Sztokholmu 


WARSZAWA, 1. 8. Centralny komitet Wykonaw= 
czy PPS. delegował tow. Czapińskiego; Posnera i 
Pragiera na kongres jubileuszowy Bejgijskiej Partji 
Robotniczej, który odbędzie się w Brukseh w dniu 
15. i 16. sierpnia. r . 

Jednocześnie CKW. mianował tow. Niedziałkow- 
skiego przewodniczącym delegacji PPS. na kongres 
międzynarodowy w Marsylji pozostawiając wybór ine, 
nych członków prezydjum samej delegacji. 

Tow. pos. Z. Piotrowski wyjechał w dniu 26. bm. 
bm. do Sztokholmu na dwutygodniowy oświatowy kurs 
| Międzynarodówki robotniczej. Tow Piotrowski wy- 
głosi na kursie odczyt o stanie oświatowego ruchu 
robotniczego w Polsce. 


Napad dywersyjny. 
WARSZAWA. [1. sierpnia. (A. [W.) Wczoraj 
przekroczyła banda sowiecka granicę polską i 
napadła na strażnicę Korp. Ochrony Pograniczą 
wi województwie iwołyńskiem. Po dłuższej 
strzelaninie z naszej strony banda wycofała się 
na terytor jum sowieckie. 
ub = 
Adres dziękczynny żydów amerykańskich 
dla min. Skrzyńskiego 
NOWY YORK, 1. 8. Delegacja żydów St. Zjedno- 
czonych wręczyła ministrowi Skrzyńskjemu adres, w 


którym wyraża mu podziękowanie za doprowadzenie 
da porozumienia rządu polskiiego z ludnością żydow- 
ską. 

Min. Skrzyński w odpowiedzi dał wyraz nadzieji, 
że to zbliżenie oslatecznie rozwiąże problem żydowski 
w Polsce. 


m m0 O E ŚĆ LŚ LL M 


... 


Mac Donald o sytuacji w górnictwie. ` 


LONDYN. 1. 8. (Pat) Wolff. Mac Donald wy- 
razil swe zadowołenie z powodu uregujowania slosun- 
ków w kryzysie węglowym, oświadczył jednak, że nie 
ma innej drogi w kierunku uregulowania problemu 
górniczego, jak tyłko nacjonajizacja kopalń. 


„Zemsta zrujnowanego człowieka. 


WIEDEŃ, 1. 8. Wczoraj popołudniu baron Hu- 
szarek wiceprezydent jednego z banków wiedeńskich, 
który ogłosił bankructwo, został na ulicy spoliczko- 
wany przez konduktora tramwajowego. Do tego aktu 
zemsty nieszczęsnego człowieka jpopchnęła rozpacz z 
powodu utraty wszystkich oszczędności, umieszczonych 
w tym banku, 


— 
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30-lecie śmierci Fr. Engelsa. 


(inf. Międzynar.) Dnia 5. sierpnia mija 30 ra wyszła z ideologji i pragnień poszczegól- 
który U-|nych jednostek stała się ruchem masowym. 


lat od Śmierci Fryderyka Engelsa, 
marł w Eastbuirne pod Londynem w: 75 roku) 
życia. Od marca 1805 chorował na raka. Wik- | 


tor Adler został powiadomiony przez lekarza. chu poszczególnych partji w każdym kraju. 
Engelsa o grożącem niebezpieczeństwie Śmier-| A Engels posiadali dokładną znajomość spraw i 
ki i pospieszył z końcem lipca do Londynu, | ludzi w poszczególnych krajach. On nas na. 


„by jeszcze zobaczyć przyjaciela. 


„PowróciwBzy do Wiednia, otrzymał wiado- łączyć się i skupiać razem. On umiał%ewyja- 
mość, że Engels 5. sierpnia 1895 umarł. Wów- | śniać i tłumaczyć to, co wydawało się ciem- 
czas pod wrażeniem iwielkiej straty, jaką po- |inie i chaotyczne. Każda jego rozmowa, każdy 


niósł świat socjalistyczny, napisał piękne wspo- 
manienie, w którem w) następujących słowach 
scharakteryzował znaczenie Wielkiego bojowni- 
ka o prawa klasy robotniczej. 

> Dzisiaj grzebią w Londynie najlepszego 
męża socjalnej demokracji... Nas młodszych 
którzy nie znaliśmy Karola Marxa, wiąże z En- 
gelsem miłość uczniów do nauczyciela, widzię. 
czność do wzoru, jakim był dla nas. Czego 
dokonał jest wszystkim wiadome, i dzieło je. 
glo nigdy nie zaginie ; tylko xi, którzy mieli 
szczęście być blisko niego, wiedzą, kim był. 
wiedzą, że jest nie do zastąpienia. 

Na nauczyciela kwalifikowała Engelsa prze- 
dewszystkiem jego uniwiersalność. 

Na podstawie głębokiego, filozoficznego 
wyszkiolenia budował on wiedzę nietylko eko- 
nomji akę i historji w całym jej rozmiarze, W 
szczególności immiejętność porównawczego ję- 
zykloznawstwia oraz historji naturalnej. 

Ten tylko, kto tak umiał nauczać, mógł 
być takim nauczycielem jak Engels. Socja- 
lizm w pojęciu Marxa i Engelsa nie jest eko- 
nomiczną doktryną, jest światopoglądem. Ruch 
rewolucyjnego proletarjatu jest tylko częścią 
przewrotu, jaki dokonał się 'w! mózgach i wiek 
XIX. zrobił wiekiem rewolucji. Ale ciężko jest 
dla tego, który stoi w wirze codziennej walki, 
pochwycić ten związek. Engels był tym, który 
mas uczył obejmować ogólny obraz rozwoju, 
każdy postęp w każdej dziedzinie iwiedzy wcie. 
lać ido całości i wykorzystać go na rzecz do- 
bra powszechnego. 

Ale i [piod innym względem "uniwersalność 
jego wyszła nam na dobire. Nasz rutch jest mię. 
dzynarodowy, ko jednak nie oznacza, że ró- 
winjomiejrnie co do formy i tempa rozwija się 
wszystkich krajach. Wyrósł pn tak bardzo, 
że nie mógł być w dalszym ciągu kieroiwiany 
przez taki związek, jakim była stara „Między 
narodówka*. Porozumienie jednak między bra- 
tniemi partjami stało się większą koniecznością 
niż kiedykolwiek i trudniejsze do osiągnięcja 
od czasu, kiedy rewolucja proletarjacka, któ- 


ANTONI CZECHÓW. 


Dzieło sztuki. 


(Dokończenie). 

Po długim nayśle przypomniał sobie, że 
był dłużnikiem swego dobrego przyjaciela, 
adwiokata Uchowa, który mu prowładził proces. 

— Doskonale, — zadecydował doktór. 
On, jako przyjaciel, mie zechce wziąść ode 
mnie pieniędzy, więc najstosowniej będzie, je- 
żeli mu zrobię prezent. Zaniosę mu tę djablicę ! 

zwłaszcza, że on nie żonaty, i lekkomyślny... 

Nie jodkładając na później, doktór ubrał 
się, wziął Świecznik i pojechał de Uchowla. 

— Jak się masz przyjacielu! — powiedział 
zastawszy adwokata iw domu. — Ja do xiebie... 
przyszedłem podziękować «i, mój kochany, za 
twoja pracę... " Nie chcesz brać pieniędzy, to 
weźże to... ot, mój kochany... Wspaniała rzecz! 

Adwiokat, zobac zywszy podarek, (wpadł w 
nieopisany zachwyt. 

— Ot, to rzecz! — zaśmiał się. — A niech 
go djabli wezmą.. (czego to djabły nie wy- 
imyślą! Śliczne! Żachwiycające ! Gdzieś ty do- 
stał to arcydzieło ? 

Wywnętrzywszy swłój 
popatrzył z przestrachem 
wiedział : 

— Nie mogę jednak przyjąć tego poda- 
runku. 

— Dlaczego? — przestraszył się doktór. 


zachwyt, adwokat 


z an m ya 


na drzwi i po- | | szturmem garderobę komika mężczyźni, przy- 
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zywał poprostu „kłamcą“. Nieustannie zmu- 
szał nas patrzeć prawdzie w! twarz, tem bys- 
trzej, im była bardziej głorżka. 

Cierpienie swpje znosił ze stoicyzmem a na. 
wiet z humorem. Oddawina wiedział, że cho- 
roba zagraża poważnie jego życiu, mimo to 
nie zdradzał lęku; był spokojny, ponieważ u- 
kończył wydania III. tomu „Kapitału“. co u- 
ważał za dzieło swiegło życia. 

Uczony, bojownik, człowiek. Najwyższe 
wykształcenie i najenergiczniejsza wiola sku- 
piały się w: nim wi jednolitą całość. A przytem 
był pełen prostoty; możnaby powiedzieć, że 
nie posiadał entuzjazmu ałe namiętność. 
list na temat spraw politycznych był promie- Będzie go nam brakowało na każdem polu 
niem Światła, (śŚwietlającym każdą sytuację. | pracy! i dlatego będziemy się czuli osieroceni. 
Gorące pragnienie ljrzenia ostatecznego celu | Ale nawet iwówczas kiedy zabliźni się świeża 
wyzwolenia proletarjatw ponosiło go niekiedy | rana, na każdym kroku, który uczyni rewofu- 
do wygłaszania żarliwłych proroctw na dzie-| icyjny pnoletarjat, imię jego będzie na ustach 
siątki lat naprzód, co dawało powód do drwin | | wszystkich. Jak Karol Marx był największym 
ze strony przeciwników: Ale tensam człowiek | teoretykiem, tdk Fr. Engels był największym 
ożywiony radosnemi nadziejami młodzieńca sta. | praktykiem "międzynarodowej socjalnej demo. 
wał się trzeźwły i chłodry, ilekroć chodziło o | kracji. Tylko jednego rodzaju wdzięczność mo- 
piowzięciei decyzji. Nie było konkretniejszego , żna clkzywnać względem wielkich ludzi: ut- 
bardziej rzeczowego myśliciela od niego. Dla- | czyć się oid nichi i iść za ich wzorem. Proletar- 
tego nienawidził czczego frazesu, a każdego, | jat wszystkich krajów będzie umiał być wdzię- 
kto optymistycznie chciał oceniać wypadki, na- | czny. 
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Rząd angielski udziela subwencji właścicielom kopalń. 


Subwencje dia kapitalistów w zamian za ustępstwa. 
wypowiedzeń pracy. 


Albowiem warunkiem porozumienia jest zrozu- 
i mienie, poznanie odrębnych stosunków iw ru- 


uczył mozumieć się T a tem samem 


Pogłoski o cofnięciu 


LONDYN, 1. 8. W angielskim kryzysie górni: 
czyin nasiąpił niespodziewanie nagły zwrot. Tuż po 
rozbiciu się układów, nawiązanych za pośrednictwem 
rządu, prezydent ministrów zwołał jeszcze raz przed- 
stawicieli górników i pracodawców i oświadczył, że 
rząd decyduje się udzielić przemysłowi subwencję. — 
Równocześnie ustanowi się komisję. mającą za zadanie 
zbadać możliwość uqepszenia systemu produkcji, ce- 
lem zmniejszenia jej kosztów, oraz wynajeźć środki 
większej rentowności ii zdolności konkurencyjnej an- 
<gielskiego górnictwa. brzmi, że umleszczone w pismach oświadczenie wła- 

To oświadczenie Baldwina. a zwłaszcza gotowość , ścicieli kopalń jest przedwczesne * Sekretarz " Zjedno- 
rządu do udzielenia kapitałistom subwencji. wywołało czenia właścicieli kopalń wyjaśnił że sprawa ta jest 
w prasie angielskiej wiejką senzację. Subwencja ta dopiero w saaug rozważania. 
pom E a a 


wypłacona będzie do wiusny przyszłego roku. 

W międzyczasie ze strony robotników poczynione 
zostały wszelkie zarządzenia do zaostrzonego strejku, 
a kolejarze zapowiedzieji otwarcie, że o północy z 31. 
lipca na 1. sierpnia zastanawiają transport węgla. 

LONDYN. 1. 8. Dzisiaj przed południem ogłoszo- 
no oficjalnie, że właścicieje kopalń ze wzgłędu na 
zwrot w sytuacji cofnęli zamierzone wydalania ro- 
botników, : 

Późniejsza jednak. również oficjalna wiadomość 


lisiłowany zamach na prezydenta Sfanów Zjeńn. 


LONDYN. 1. sierpnia. (Pat.) „Daily Ex- 
press“ donosi z N. Yorku, że w miejscowości 


Coolidge. Aresztowany miał poczynić rewela- 
cje, dotyczące istnienia spisku! anarchstycznego, 
Tampa, aresztowano Normana Kleina, który | skierowanego przeciwko Fordowi, Edtssonow; 
nosił się z zamiarem zamordowania prezydenta |i Rockfellejnowi. 
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— A dlatego... U mnie bywa tu matka, kii.| wejść?“ — słychać było chrapliwy głos ko- 
jenci. a i wobec służby... mika: 

— Nie, nie, nie... Nie możesz odmówić — — Nie, nie mamusiu ! Nie jestem ubrany ! 
machnął rękami doktor. — To byłoby glup- Po przedstawieniw komik wzruszył ramio- 
stwiem z twojej strony! To artystyczna rzecz... | Nami, rozkładał ręce i mówił: 
ile tw piękna.. ekspresji. Ani nie mówią «i — Gdzież ja to podzieję? Przecież miesz- 
więcej ! Gbrazisz mnie! ' kam we wspólnym mieszkaniu! U mnie by- 

— Żeby «choć było zamazane, albo żeby | WEJ% Artystki! ` To edi fotografja, tego nie 
choć był przyczepiony figowy listek... SEHOWASZ do ję sk ; | 

Ale doktór jeszcze bardziej machnął pe- | RO A a pran, sprzeda ca poradził pe- 
kami, wyskoczył z pomieszkania Uchowa i za. rukarz, -który komika AE A = na 
doawolony, że potrafił (pozbyć się podarunku, prap auo mieszka staruszka, która kupu- 
pojechał do domu. je stary bronzy... Niech pan pojedzie i zapyta 


I 
"Por jego odejściu adwokat obejrzał świecz- A TE a" potem dok- 
nik, poszturgał go ze wszystkich stron palca- | tór Kioszelkow siedział w siebie w: gabinecie i, 
mi i, podobnie jak doktór, długo łamał so- przyłożywszy palec do głowy, myślał o żółcio. 
bie głowę nad pytaniem: co zrobić z podarun- wych kwasach. Nagle otworzyły się drzwi i do 
kiem ? í gabinetu wlecia} Sasza Smirnow, uśmiechnięty, 
„Wspaniała rzecz — losądził. Żal rzucić, a 


a cała jego postać 'dyszała szczęściem. W rę- 
niemożliwe trzymać w (domu. Najlepiej — po- | kach trzymał jakiś przedmiot owinięty w! ga. 


darować komu. Prawida! Zaniosę ten Śświecz. | zeetę. 

nik dziś wieczór lkłomikoiwi Szaszkinowi. Ka- — Panie doktorze! — zaczął zdyszany. — 
nalja lubi podobne rzeczy a właśnie dzisiaj jest, | Niech sobie pan wyobrazi moją uciechę! Udało 
jego benefis... J się nam ma szczęście znałeźć parę dlo pańskie- 


Jak powiedział, tak zrobił, — Wieczorem 
świecznik, starannie zawinięty, został zaniesio. 
ny do komika Szaszkina. Cały 'wieczór brali 


. Mama taka szczśliwa. Ja je- 
stem jedynak... a pan uratował mi życie. 

I drżąc z uczucia wdzięczności, postawił 
Sasza przed doktorem Świecznik. Doktór TOZ- 
tworzył usta... jakgdyby chciał coś powiedzieć, 
ałe nie powiedział nic: odjęło mu język... 
—iw— 


go świecznika !.. 


chodzący podziwiać podarunek: cały czas pa. 
nowai wi garderobie szmer zachwłytw i Śmiech, 
podobny do rżenia koni. Jeżeli która z aktorek 
podchodziła pod drzwi i pytała: „Czy można 
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Jak się przeprowadza reformę rolną na Świecie. 


Wiadomo ile łez wylali przedstawiciele zie- 
miaństwa w Sejmie z powodu uchwalenia ostatniej 
ustawy o reformie rolnej. Przedstawiono podówczas 
Polskę jako kraj niema! że bolszewieki i nie sza- 
nujący prawa „Świętej własności prywatnej“. 
A tymczasem Polska wlecze się w ogonie państw 
innych i kiedy u nas dopiero kładzie się podwaliny 
pod przekształcenie naszego ustroju rolnego, to za 
granicą rządy i organ zacje społeczne mogą się po- 
wołać już na pewne rezultaty. 

C.„ociaż uzyskanie dokładnych informacji w tym 
względzie natrafia obecnie na ogromne trudności, 
to cyfry zawarte poniżej rzucają jednakże pewien 
snop światła na to zagadnienie. 

PRUSY. Rezultaty reformy rolnej osiągnięte 


w latach 1919—1923, wyrażają się w Prusach | 


według sprawozdania p. ministra rolnictwa Wen 
dorfą w następujących cyfrach: 

a) Tworzenie nowych osad: w roku 1919: 
bzu osad o 9801 ha powierzchu, w roku 1920: 
1748 osad o 14.909 ha powierzchni, w roku 1921: 
2174 osad o 19.420 ha powierzchni, w roku 1922: 
2655 osad o 19.945 ha powierzchni, w roku 1923: 
2789 osąd o 32.449 ha powierzchni. Ogółem 10183 
osad o 96.524 ha powierzchni. 

b) Parcelacja  sąsiedzka: w roku 1919: 
12.506 osad o 10.741 ha powierzchni, w roku 
1920: 19.059 osad o= 20.355 ha powierzchni, 
w roku 1921: 28.480 osad o 22754 ha powierz- 
chni, w roku 1922: 19.619 osad o 20747 ha po- 
wierzchni, w roku 1923: 18.186 osad o 22.997 ha 
powierzchni. Ogółem 92.850 osad o 97.594 ha po- 
wierzchni. 

CZECHY. Wielka własność objęta reformą 
rolną wynosi ogółem 3.963.000 ha czyli 28 proc. 
powierzchni państwa, w tem 1,230.000 ha gruntów 
ornych i 2,7338.000 ha lasów i ipnych użytków. 
Po odliczeniu gruntów pozostawionych dawnym 
właścicielom ma ulec parcelacji 970.000 ha grun- 
tów ornych. Do końca - rosu 1923 rozparcelowano 
193.000 ha między 117.000 osadników (łącznie 
z robotnikami przemysłowymi, urzędnikami i t. p. 
którzy otrzymali parcele mieszkaniowe. 

Na osady poniżej 5 ha przypada 67.8 proc. 


powierzchni rozparcelowanej od 5 ha do 10 ha,| 


5.6 proc. powierzchui rozparcelowanej od 10 do 
20 ha 4.6 proc. powierzchni rozparcelowanej od 
90 ha do 50 ha 2.2 proc. powierzchni rozparcelo- 
wanej. 

Niezależnie od powyższych 198.000 ha wy- 
właszczono na zasadzie reformy rolnej 36.000 ha, 
których jednak nie rozparcelowano, iecz pozosta- 
wiono ze względu na ich wysvką wartość gospo- 
darczą w formie większych gospodarstw byłym 
dzierżawcom, administratorom, szkołom rolniczym, 
kooperatywom i t. p. 

Choć ustawa przewiduje wywiaszczenie iasów, 
wywłaszczono ich ogółem tylko 72.000 ha; lasów 
tych nie parcelowano. Wspomnieć wreszcie trzeba, 
że w myśl ustawy o ochronie drobnych dzierżaw- 
ców przedłużono przymusowo kontrakty dzierżawne 
na powierzchni 150.000 ha. š j 

Dalsze przeprowadzenie reformy rolnej rozło- 
źone jest na szereg lat i według ustalonego pro- 
gramu mało być rozparcelowane w roku 1924 
około 200.000 ha. 

LITWA. Podczas pierwszych trzech kwarta- 
łów 1928 r. (ustawa litewska uchwalona została 
w r. 1922) wywłaszczano ogółem 408 majątków, 
obejmujących 117.000 ha, w tym czasie zdołano 
rozparcelować 64.000 ha gruntow wywłeszczonych 
między 8.300 osób, w r. 1924 zamierzano rozpar- 
celować 130.000 ha. 

ESTONJA. W Estonji wywłaszczono ogółem 
2,147.000 dz., tj. 96,6 proc. wielkiej własności, 
z czego rozparcelowano do 1924 r. 607.000 dz., 
czyli 28 proc.; 1,405,000 dziesięcin (48 proc.) od- 
dano panstwowemu zarządowi leśnemu. Do początku 
roku 1928 otrzymało ziemię 18.260 małorolnych, 
pozostałe grunty wywłaszezone administrowane są 
jeszcze przez państwo. 

ŁOTWA. Do roku 1922 rozparcelowano na 
terenie Liwonji i Kurlandji 1020 wywłaszezonych 
majątków o łącznej powierzchni 480.000 ha. Utwo- 
rzono 23.000 nowych osad, a powiększono około 
4800 gospodarstw karłowych i małorolnych, 

WĘGRY. Wywłaszczono ogółem do końca 
roku 1924 — 521.000 morgów węgięrskich (morg 
węgierski — 0.575 ha), w tem około 260.000 


|morgów na poczet podatku majątkowego. Pozatem 
nabyto 10.000 mg. na zasadzie prawa pierwokupu. 
Ogółem otrzymało dotychczas grunty na zasadzie 
ustawy o reformie rolnej 222.000 osób dla celow 
mieszkaniowych; 165.000 mg. przeznaczono dla 
jtworzenia drobnych osad od 1 do 3 mg., — 56.000 
Img. dla celów t. zw. parcelacji sąsiedzkiej, resztę 
| zaś, tj. około 300.000 morgów dia tworzenia wła- 
ściwych gospodarstw małorolnych. 7 7 > 7 

RUMUNJA. Wywłaszczono ogoiem na zasa- 
dzie ustawy z 1918 r- 1,496.000 ha; pozatem prze- 
|znaczono na cele reformy rolnej — 413.000 ha 
ago en królewskieb, 143.000 ha majątków wła- 
| ściceli cudzoziemskich i nieobecnych i 160.000 ha 
| należących do państwa. Prócz tego wywłaszczono 
411.000 ha na zasadzie ustawy z 1821 r, czyd 
|razem przeznaczono w dawnem królewstwie na cele 
reformy 2,625.000 ha. 

W Siedmiogrodzie wywłaszczono 1,538.000 
ha, w Besarabji — 1,491.000 ha, w Bukowinie — 
167.000 ha, czyli na terenie całego państwa — 
5.718.000 ha. 

W dawnem królewstwie rumuńskiem rozpar: 
celowano do 1.VIII 24 r. — 1,400.000 ha między 
415.000 osób. 

W Siedmiogrodzie — 23.000 osadników otrzy- 
mało ostatecznie, a 218.000 prowizorycznie grunty 
o łącznej powierzchni 404.000 ha. 


'Na raty! 
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Poleca plerwszorzędną konfekcję męską i chł: pięcą, 

jak: Ubrania, spodnie, raglany i t. p. 

oraz przyjmuje zamówienia na miarę tak z własnych, 
jak i powierzonych materjałów, 


1! Wykonanie solidne i punktualne!! 
Dogodne warunki! Wogodne warunki! 
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W Besarabji — 357.000 małorolnych otrzy- 
mało — 1,098.000 ha. 

W Bukowinie — otrzyaało graaty 13.000 
małorolnych. 

Owółem otrzymało na zasasize reformy rolnej 
1.926.000 rolników 3,653.000 ha. Przeszło 
2.000.000 ha nie zostało jeszcze rozparcelowanych. 

Materjały, zawarte powyżej, czerpane są w 
całości z publikacji Międzynarodowego Biura Pracy, 
które zajmuje się intensywnie zagadnieniem napra- 
wy ustroju rolnego w poszczególnych państwach. 


| Wydział polityczuo-paasowy Piczydjum Rady Mi 
nistrów komunikuje: 

„Wobec odkrycia w jednym z konsulatów pol- 
skich sprzeniewierzenia, Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych zarządziło inspekcję wszystkich konsułatów, 
czego wynikiem było ujawnienie nadużyć w konsula- 
tach, 

Winnych sprzeniewierzeń pociągnięto do odpo- 
wiedziałności sądowej. kładąc sekwestr na majątku, 
„winnych zaś złego nadzoru pociągnięto do odpowie- 
į dzialności dyscyplinarnej. 

Ze względu na trwające dochodzenia sądowe i 
dyscyplinarne M. S. Z. nie jest w możności ujawnić 
szczegółów |pqwyższej sprawy. Opinja publiczna zo- 
stanie poinformowana po ukończeniu dochodzenia są- 
dowego i dyscyplinarnego". - 

W związku z tą skandaliczną aferą. szkodzącą 
ogromnie dobrej sławie Polski zagranicą. czytamy w 
jednem z pism warszawskich następujące uwagi: 

„Straszna zgnilizna moralna, która istnieje wśród 
urzędników na rozmaitych stanowiskach, tembardziej 
straszniejsza, że dotychczas Zupełnie bezkarna, o ile 
chodzi o tych 


O 


+ Przed kilku dniami nadeszła .z Sotji wiadomość, 
że dwaj ministrowie rządu Siambulijskiego, Pavlo, mi- 
nister spraw zagranicznych i Janew, minister skarbu, 
zostali w więzieniu zamordowani. Następnego dnia 
rząd bułgarski zdementował tę wiadomość. oświadcza- 
jąc. że obaj uwięzieni ministrowie są przy życiu. Kilka 
zagranicznych przedstawieielstw w Sofji zażądało je- 
dnak od rządu Cankowa szczegółowych informacji o 
losie więzionych od dwóch lat byłych ministrów i rząd 
był zmuszony przeprowadzić śłedztwo, które wykryło 
straszne fakta. 

LP RECZAWTROWS PPLSECE WADREAEA 


FEZ. 1. sierpnia. (Pat.) Garnizon francuski 
pod Ain Bnuisa, celem uniknięcia bombardacji 
usadowił się poza murami pozycji 'wiewnątrz 
których zgnomadzono wszystką amunicję z za- 
imiąrejm wysadzenia jej w) powietrze, w razie, 
gdyby Riffowie przypuścili ostateczny atak. 

Późnym wieczorem pociski Riffów: trafiły 
w skład amunicji, który iwiybuchł niszcząc ca- 
ły zapas. 
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„wyższych“ — napawa uczciwych lu-* 


- Defraudanci w Konsulatach polskich pod sąd! 


dzi przerażeniem, co będzie dalej. 

W ezasach rozbiorowych nie to tylko było powo- 
dem upadku Polski, że graniczyła z wielkiemi mo- 
carstwami, ale także to, że zgmiłą była wewnątrz sie- 
bie, Miała bowiem wówczas spodłonych urzędników f 
przekupnych, oraz ambitnych magnatów, 

Wewnętrzny rozkład może był większem 
szczęściem, niż sąsiedztwo z zaborcami. 

Niestety, stan się nie zmienił, tylko zmieniły się 
osoby. może gorsze moralnie od poprzednich. 

Trzeba krzyczeć i domagać się radykalnych zmian 
gdyż może być źle. 

Najgorszem jest łudzenie się. Wobec wszelkiego 
rodzaju pracowników państwowych i wojskowych, roz 
kradających majątek Skarbu Państwa w sposób bez- 
pośredni lub pośredni (w formie np. a) odnawianią 
prywatnych swych mieszkań na koszt rządowy. b) na- 
bywania rozmaitych państwowych ruchomości i nie- 
ruchomości przez fikcyjne licytacje itd., winna być 
bezwarunkowo stosowana jak mnajsurowsza kara. 

Albo Poqjska zniszczy występne i Zdemoralizo- 
wane jednostki, — albo one zniszczą .Polskę. 


nie- 


Oblanie naffą i spalenie dwóch ministrów. 


Zbrodnia możliwa w Bułgarji. 


Paolo i Janew zostalł w swych celach oblani 
jnaftą przez dozorców więziennych, a potem podpaleni. 
Umarli w najokropniejszych mękach, a pozostałe reszt- 
ki zwłok dla zatarcia śladów potajemnie wywiezłono 
z więzienia. Aresztowano obu dozorców. którzy bro- 
nią się tem, że działali na rozkaz. Nie powiedzieli 
jednak. na czyj rozkaz popełnili tę straszną zbrodnię, 
a policja sofijska nie okazuje zbytniego zaintereso- 
wania w śledzeniu prawdziwych zbrodniarzy, zajmu- 
jących prawdopodobnie wysokie stanowiska. 


| PN 


Ciężkie położenie Francuzów w Marokko. 


Grupy. żołnierzy otoczonych przez Riffów 
podzieliły się na dwie części, jedna powróciła 
do linji francuskiej, zaś żołnierze drugiej czę. 
ści pojedynczo przedostają się do frontu fran- 
cuskiepio. 

PARYŻ. 1. sierpnia. (Pat.) Przybył tw mar- 
szułek Petain poj powrocie z Marokka. Marsza- 
lek odmówił mdzielenia wszelkich wywiadówi, 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 2 sierpnia 


DO DYREKCJI PAT.-icznej! Od szeregu tygodni 
otrzymujemy komunikaty PAT-icznej w tak skanda- 
licznych odbitkach maszynowych, że z wielu wiado- 
mości musimy rezygnować, bo są one nieczytelne. 

Sądząc (Bóg wie, czy słusznie), że PAT nie jest 
przeznaczona do zatruwania życia dziennikarzom, do- 
magamy się bezzwłocznego usunięcia tego skandalu. 

PANIENKI OD TELEFONU MIEJCIE LITOŚĆ! 
Tak skarży się zarząd sanatorjun w Szkle, który o- 
płaca aparat telefoniczny po to. ażeby zatruwać sobie 
spokój ducha i pogodę życia. Na połączenie z jaką- 
kolwiek miejscowością czekać trzeba godzinami, A 
więc po co i na co płaci się iza telefon i czemu dy- 
rekcja telefonów tojeruje takie stosunki? Czekamy na 
odpowiedź. 

OSOBLIWA KRADZIEŻ PRZY OKIENKU W 
BANKU POLSKIM. Józef Zawojski, tumnkcjonarjusz 
Banku Hipotecznego, zoslał wczoraj wysłany do Ban- 
ku Polskiego, w celu podjęcia 15.000 zł. Wspomniany, 
otrzymawszy pieniądze., pozostawił je obok okienka 
kasy, sam zaś udał się do telefonu, wiszącego opodal, 
aby powiadomić swego zwierzchnika o jakiejś spra- 
wie. 

*Uskuteczniwszy to, zabrał teczkę i udał się do 
banku. Tu zamiast pieniędzy znalazł w fieczce zawi- 
nięte w 'papien stare kołnierzyki. Okazało się. że ktoś 
skradł teczkę Zawojskiego wraz z [pieniądzmi a na 
to miejsce położył swą podobną teczkę z*kołnierzy- 
kami, Powindomiona o tej kradzieży policja zarzą- 
dziła dochodzenia, 

DWA WYPADKI ZŁAMANIA KRĘGOSŁUPA. 
67-letni Pioir Michał, robotnik, zam. w Kleparowie, 
spadł z wysokości II-go piętra z rusztowania na bu. 
dowie przy ul. Kochanowskiego. przyczem doznał zła- 
/mania kręgosłupa. W stanie groźnym odwieziono ofia- 
re wypadku do szpitala. Kierownikiem jtej budowy jest 
Adolf Weisser, zam. przy 4. Łyczakowskiej. 

Zacharko Starzecki, zam. w Kamiennej Górze, 
jadąc wozem, upadł pod koła, przyczem doznał zła- 
manis. kręgosłupa. W stanie beznadziejnym odwiezio- 
no go do szpitala. 

ARESZTOWANIE BRATOBÓJCY. 25-letni My- 
chajło Warchoła. zam. w Stawczanach, w skryłobójczy 
sposób zamordował swego brata Iwana. Ukrywającego 
się bratobójcę ujęła policja i odstawiła do sądu we 
Lwowie. 

KATASTROFA LOTNICZA WE LWOWIE POD- 
CZAS LĄDOWANIA. Samolot wojskowy nr. 7074 spadł 
na lolnisku w ub, piątek podczas lądowania, przyczem 
porucznik-piłot Bort doznał obrażeń. Pasażerowie ja- 
dący tym samolotem, oraz por., Garst nie doznali u- 
szkodzeń. Szkoda. nieznaczna. 

DZIKIE PORACHUNKI Szymon Hałbersberg, 
zam. przy ul. Zborowskich |. 36, doniósł policji. że 
sąsiadka jego Tauba Ehrlich oblała go podczas sprze- 
czki ukropem, przyczem donoszący doznał ciężkiego 
poparzenia. Wspomnianemu udzielono pomocy w Po- 
golowiu rat. 

W ub. św. Teresy jacyś osobnicy napadli wie- 
czorem na Franciszka Wołoszyna, Zam. w Kleparowie 
i ciężko go zranili nożem w głowę i rękę. Pogotowie 
rat. odwiozło go w stanie groźnym do szpitala. 

Z WYSTĘPÓW MISTRZÓW DŁUTA I WY- 
TRYCHA. Przy kasie na głównej poczcie skradziono 
dr. St. Kohnowi z Warszawy portfel, zawierający 21 
złotych. 

Z pracowni Józefa Muszaka, przy ul. Trauguta, 
skradziono w nocy narzędzia ślusarskie warości 70 
złotych. 

Ze Strychu realności przy uj. Mikołaja l. 18, 
skradziono bieliznę Stanisławowi Sokołowskiemu, war- 
tości 120 zł. 

Janowi Abraszkiewiczowi. zam. przy ul. Piekar- 
skiej I. 7. skradziono ze strychu parę butów, war- 
tości 75 zł. ' 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
CECHNOW$SKIEGO przeprowadza w dalszym ciągu 
sędzia śledczy. Prawdopodobnie Boltwin slanie przed 
sądem z jednym ze swoich kolegów. 

Do Lwowa przyjechał z Warszawy prokurator 
Kowalewski, jako dejegat ministra sprawiedliwości w 
sprawie |[oczącego się tego śledztwa. 

Sąd doraźny rozpocznie się prawdopodobnie we 
wiorek lub w środę. Wyniki dotychczasowego śledz- 
twa zachowane są nadal w tajemnicy. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Podczas obławy przy- 
trzymano 15 żebraków których osadzono w areszcie. 

Józefa Seidlera aresztowano za strzejanie z re- 
wołweru w parku Łyczakowskim. - 

Za opilstwo, awantury i wywołanie ulicznego 
zbiegowiska aresztowano Marjana Chrząszcza. Jana 
Marcucha, Piotra Bieleckiego i Mikołaja Mikosza. 


Przez współdzielnię do budowy 
domów. 


Dnia 14. lipca br. odbyło się Wajne Zgromadze- 
nie członków Warsz. Spółdz. Mieszk. Zatwierdzono 
sprawozdanie i bilans spółdziejni za rok 1924 zamy- 
kający się na 31. XII. 1924 sumą zł. 3,442.62. Po na- 
wiązaniu łączności z Warsz. Radą Związków Zawo- 
dowych wozpoczęlo energiczną akcję mającą ma celu 
budowę mieszkań robotniczych w Warszawie. Do 
spółdzielni zapisało się 32 nowych członków, zwię- 
kszając ogólną jiczbę członków stowarzyszenia do 61 
psób. Rąda Związków będzie prowadzić w dalszym cią- 
gu, agitację za masowym przystępowaniem do spól- 
dzielni. W najbriższym planie działalności leży zabu- 
dowanie (terenu na Żoliborzu, na którym ma siąnąć 
około 80 mieszkań jpnzeważnie dwupokojowych. Kre- 
dyt na rozpoczęcie budowy został już przez Komitet 
Rozbudowy m. Warszawy przyznany. Wybrano nowe 
ciała, kierownicze spółdzielni, Do zarządu weszli t. t. 
senator Siedlecki, T. Toepiitz i St Tołwiński. 


+... 
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Żydowskie kolonie w Rosji sow. 


Z Nowego Jorku donoszą o powstaniu dale- 
ko idącego plana skolonizowania 251 tysięcy akrów 
na Ukrainie, Białorusi i na Krymie za pomocą 
osiedlenia na nich 100.000 żydów jeszcze przed 
końcem 1926 roku. 

Pian ten wykonany będzie w myśl umowy 
pomiędzy rządem sowieckim i amerykańskiem ży- 
dowskiem towarzystwem dobroczynnem, znanem pod 
nazwą „American Jewish Joint Distribution Com- 
mittee“. 

Umowa ta upoważnia amerykańskie stowarzy- 
szenie do kupaa i do eksploatowanią posiadłości 
ziemskich w Rosji i zabezpiecza je od konfiskaty 
lub sekwestru. 
E 


Trocki o wysprzecawaniu Rosji. 

„Rosta“ w biuletynie z dnia 27. b. m. 
donk: : 

W relacji. złożkinej przed niemiecką dele. 
gacją irobk'tniczą p. Trocki mówił o polityce 
kloncesyjnej rządu stłwietów. P. Trocki o- 
świadczył, że wobec wyczekującegci stanowi- 
ską większości grup  kapitalistycznych, kich. 
cesje grają na razie bardzo małą fkllę w go- 
spodarce Z. S. S. R. Prfwodzenie szybkiej od- 
budowy gospodarczej kraju nie skłania rzą- 
du sowieckiegii do ignorowania roli ekonomicz- 
niej koncesji. Przeciwnie, dzięki wzmctnieniw 
gospc'darczemu Z. S. S. R. rząd sowiecki skła, 
mia się bardziej niż przed paru laty! dol pirzycią- 
gania kapitału cudzoziemskiegc dla przyśpie. 
gó rozwkiju techniki i sił produkcyjnych 
kraj. 

Trocki stwierdza, że zagranica interesuje 
się aoraz więcej większemi kjĄncesjami i uwa- 
ża, że kjoncesje Lena Gicldfielda i Harry- 
iman'a otwierają iclkres bąrdziej ożywionej dzia. 
łalności kljncesjii Na zakończenie p. Trocki 
(oświadcza, że w! cahdkształcie ekonomiki so- 
więckiej pirzedsiębiorstwa  kląncesyjne mogą 
grać tylko rclę pomocniczą. 


A poi pa —ZANE 
lle Polska ma lasów ? 


Polska posiada 8.943.792 hektarów lasów pań- 
stwowych i prywatnych. Daje to 23 proc. powierzchni 
państwa. Na 1 mieszkańca wypada więc 0.33 hekt. 
lasu. Wedje obliczeń uczonych, najmniejsza ilość lasu 
na głowę. która obroni przed importem drzewa z Za- 
granicy, jest 0.35 hekt. Polska eksporluje zalem swoje 
drzewo (około 1 miljon lon w 1 półroczu 1924 r.) ze 
szkodą dla gospodarki jeśnej w PAŃSLWie. 
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Wielka eksplozja 
w duńskiej fabryce prochu. 


KOPENHAGA. 31. lipca. Wczoraj zda- 
rzyła się straszliwa eksplozja w! fabryce prochu 
Boforsa w pobliżu Karlkoga. Wszystkie zabu- 
dowania fabryczne rozmieszczone wl trzech 
miejscach zostały w okamgnieniw ogarnięte 
płomieniami. Ogień tak szybko się rozszerzył, 
że robotnicy musieli ratować się ucieczką przez 
okna, albowiem klatka schodowa odrazu! uto- 
nęłą w morzu płomieni. 

Cały magazyn prochu, zawierający około 
160 tysięcy. kg. nitrocehilozy, jakoteż wiele 
| drogocennych maszyn zostało zupełnie znisz- 
„czonych. 

10 
parzenią. 


robotników odniosło  powlażne po- 


Go donosi rosyjska Agencja telegraf. 
Zamordowanie oficera sowieckiego ? 


MOSKWA, 1. 8. (Ros. Aj. TeL). Podczas inspe- 
kcyjnej podróży wzdłuż granicy powiatu Jampolskiega 
został zamordowany przez polskich żołnierzy komen- 
dant sowieckiej grupy nadgranicznej. Żołnierze polscy 
przekroczyli granicę. a dokonawszy zabójstwa, unieśli 
ze sobą zwłoki, które po pewnym dopiero czasie wy- 
dano władzom sowieckim, Taż sama Ajencja podaje, 
że w ostatnich miesiącach 'polskie regujarne oddziały 
wojskowe dokonały kilkakrotnie napadów na teryto- 
rjum sowieckiem. W związku z tem rząd sowiecki 
przesłał protest do konsulatu jpojskiego. Sprawę zba- 
dać ma na miejscu! mieszana komisja, 


— s 9 e s 
s.s 


Sowiety zapłacą długi carskie ? 


PARYŻ. 1. sierpnia. (Pat.) „Petit Parisien** 
stwierdza, że jod czasu polwirotw Kwrassina z Mo- 
skwy żywiły się znacznie rokowania francu- 
sko- rosyjskie w sprawie uregulowania długów: 
carskich. Dziennik spodziewa się, że w! naj- 
bliższym czasie będą osiągnięte wyniki, ,kłó- 
re zadowolą do pewlnego stopnia francuskich 
posiadączy pożyczki rosyjskiej, a które będą 
się nadawały do przyjęcia przez sowiety zaró- 
wino z punktu widzenia politycznego jak i fi- 
nansowego. 

| —::— 
„Ewakuacja wojsk okupacyjnych z Zagłębia 
Ruhr. 

ESSEN, 1. 8. W dniu wczorajszym opuściła Essen 
|załoga okujpacyjna we czwartek stacjonujące w Mi- 
j luzie oddziały tankowe wdmaszerowały do Dūssel- 
: dortu, 
| Wobec tego całe Zagłębie Ruhry jest już uwol- 
nione z pod okupacji. 


—8::— 
Ucieczka więźniów. 
SOFJA, 1. 8. (Pat). Bułg. Ag. Telegr, Grupa 


więźniów, z których wieku uczestniczyło w aktach 
pirzewrotowych komunistycznych i którzy byli inter- 
nowani na wyspie St. Anastasia. zbiegło. Za zbiegłymi 
zarządzono pościg, 


— 2 
.. 
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(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Jeżeli Życzysz sobie Szanowny Obywatelu mieć 

najlepszej jakości i za najniższą cenę buciki 
lub dopasowane buty (półbuciki silne boksowe 24 zł), racz 
się zwrócić z całem zaufaniem do solidnej pracowni obu- 
wia Karola Bozokiego, ul. Sienkiewicza 11, obok pasażu 
Mikolascha, gdzie wykonuje się pełnej wartości wszelkie 
obuwie najtaniej. Pracownia otwarta od 7 rano do 9 wie- 
czór. Uwaga na firmę ! 25—1 


Z 


Ambulatorjum dentystyczne 


Dra Z, RENNERA - pl. Unji Brzeskiej l. £, 


wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo: 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 
po cenach zniżonych. 259 — 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Mykytyn i współoskarżeni przed sądem. 


22-gi dzień rozprawy, 

Prawdziwią bombą na dzisiejszej rozprawie. 
były dodatkowe zeznania M. Bumby, koleżanki 
narzeczonej (Mykytyna — Steinówny. Bumbó- 
wina przesłwchana była w! czwartek, przyczem 
zeznania jej traktowano ogólnie, jako uzupeł- 
nienie pewnych szczegółów nie wnoszących nic 
nowego ido rozprawly. 
„Jednakowoż już iw! piątek Bumbówna zgło- 
siła się u przewodniczącego i zawiadomiła go, 
Że Kzwartkiowie jej zeznania były 

. NIEKOMPLETNE, 
wiolbce czego poczuiwa się ona do obowiązku 
uzupełnienia ich. 

Z powodu braku czasu, dodatkowle prze- 
słuchanie Bumbóówny, odłożono do dzisiaj. 

Przed zeznaniami, przewodniczący ptzypo. 
mina Śiwiadkiowi, złożoną przysięgię i upomina 

że ma mówić pirawldę. | 

Bumbówna: Lolka (Steinówha) płakała i 
żaliła się Przedemną, że to, to Kornhaber mó- 
wił i 

JEST NIEPRAWDZIWE 
praz że żadnych pieniędzy, ani ona, ani My- 
kytyn nie dostał. Oprócz tego Steinówna po- 
wiedziała mi, że Korntraber wyraził się do niej 
mastępująco: „Nie płacz Lolka i nie martw. 
się, wszystko będzie dobrze, jak on (Myky- 
tyn) znajdzie innego człowieka 
NA MIEJSCE STEIGERA'. 


Przew.: Dlaczegło pani nie zeznała tego na 
rozprawie czwiartkowej ? 

Sw.: Byłam zmieszana pytaniami stamtąd 
(wskazuje na ławę obrońców!) i zapomniałam, 
Dopiero po wyjściu z sali przypomniałam to 
sobie, ale w międzyczasie zarządzono przerwię 
i nie mogłam, już zeznawać. Steinówia za- 
pytana przezemnie, czy zezna przed sądem, to 
go mi powiedziała, odrzekła, że wie, co ma ze- 
znawać. 

Prok.: Pani się wyraziła swlego cezasi. że 
nie lubi pani Mykytyna... 

Przew.: Panie prokulkratorze, muszę uchy- 
lić to pytanie, bo odbiega ono od dzisiejszych 
zeznań Świadkia, 

Obr. dr. Piervacki: Kiedy Kornhater po- 
wiedział do Steinówiy, to, co pani zeznała ? 

Św.: Nie [wiejm. 

Ostatecznie po pytaniach przewodniczące- 
go. stwierdza Bumbójwna. że miało to miej- 
sce: już dawniej. 

Obrońca: Ach, więc to było jeszcze przed 
rozprawą. 

Obr. dr. Landau: Papi wybierała się w 
czwartek cio: Sklolegi i prosiła, abiy panią pred- 
ko przesłuchano. Dlaczego pani została we 
Lwowie ? 

Sw.: Bo chciałam uzupełnić swoje zeznania. 

Obr.: Czy odprowadził ktoś panią do do- 
mu po czwartkowej rozprawie ? 

Św.: Nie. 

Obr.: A może ktoś rozmawiał z panią na 
temat dzisiejszych zeznań? Może ktoś radził 
pani aby zeznać toj, ko Steinówna pani mówiła ? 

W.: 


OJCIEC PAŃCZYSZYNA RADZIŁ MI TO. 

(Poruszenie na sali.) 

Przew.: feżeli to się jeszcze raz powitó- 
rzy, każę opróżnić salę. 

(Mykytyn powstaje z ławy oskarżonych i 
wręcza swemu (pibrońcy dr. Ghuszktewiczowi 
jakąś kartkę). d 

Dr. Landaul: Pani wyraziła się na kurytarzu 
sądowym, że musi pami „zasypać Mykytyna ; 
dlaczego pani to powiedziała ? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Dr. Landau. Wiober tego muszę zaapelować 
do trybunału. Już od rozpoczęcia tego procesu 
twierdziłem, że nie można iw! nim stosować 
systemu jakichś tez, odnośnie do przesłuchi- 
wania Świadków, Ibo jest to proces karny, a 
nie cywilny. Idzie tutaj o stwierdzenie fakty- 
cznego stant rzeczy i objektywnej prawidy. 

jakże mamy do niej dotrzeć, jeżeli dią 


„Sacrosanctub“ i nie można mu zadawać pytań 


które są mu nieprzyjemne. Jeżeli jednak musi 
być postawiona jakaś teza, to obrona ją posta- 
wi. "Twlierdzimy, że 

ZEZNANIA ŚWIADKA SĄ ZMYŚLONE 

a Bumbówna składa je dlatego, że pozostając 
wi zażyłych stosunkach z Pańczyszynem, chce 
obkiążyć Mykytyna. 

Tak brzmi teza obrony, a będziemy się sta- 
rali ją udowiodnić zapomocą pytań stawia- 
nych świadkiolwi. 

Trybunał po naradzie zaakceptował zarzą- 
dzenie przewjodniczącego. 

Dr. Kibitz zapytał następnie świadka, czy 
należała do 


ZWIĄZKU KOMUNISTÓW 

Przewodniczący znów! Mchylił to pytanie. 
Na tem się skończyło przesłuchiwanie tego 
świadka. 

Następnie zeznawała Katarzyna Stareńka, 
widolwla, zamieszkała „kątem“ u Pańczyszynów 
wi krytycznym czasie. Potwierdziła ona alibi 
Pańczyszyna w dniw 5. września z. r. 

12- letni syn Stąreńklowiej, Stanisław ze- 
znał przebieg swytch czynności we wspomnia- 
nym dniu, Okazało się jednak, żę i jego ze- 
(ZZO CKE 


_Służ panu wiernie... 
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znania nieco się różnią od poprzednich ze- 
znań złożonych w śledztwie. Malec tłumaczy! 
to tem, iż poprzednio się „pomydlił*. 

Żebrak Fedko Fediuk, również czasowly 
subłokator [Pańczyszynów, potwierdził alibi 
Pańczyszyna w krytycznym dniu. 

Zawezwiana jaklo świadek matka Pańczy- 
szyna złożyła oświadczenie, że 

NIE MOŻE ZEZNAWAĆ 
gdyż jest chorą ne serce. Lekarz sądowy. 
stwierdził jednak, że nie cierpi (oma na serce 
tylko jest w stanie siindgo podniecenia nertwło- 
wełog, przyczem może zeznawać w sądzie. 

Jednakowoż trudno było wiydobyć od niej 
jakiekolwiek słowa, gdyż stale głośno płaka- 
ła i odmawiała odpowiedzi. 

Obpnońrca dr. Pieracki imieniem obrony skła- 
da oświadczenie, że rezygnuje z jej przesłu- 
chania. Zachowanie jej bowiem świadczy o ko- 
lizji uczucia macierzyńskiego a obowiązkiem 
mówienia prawidy pod przysięgą. 

Zachowanie się jej potwierdza winę mło- 
dego Pańczyszyna, co udowadnia i twierdzi 0- 
brona. 

Trybunał po naradzie postanawia przesłu- 
chać świadka, lecz bez składania przysięgi. 

Następnie (odroczono rozprawę do ponie- 
działki. 
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List otwarty do firmy „Bracia Groedel< tartaki i kamieniołomy w Demni 
Wyżnej, poczta Skole. 


Ponieważ jWPanowie uważali za stosowne 
nawiązaną przez was ‘korespondencję przerwać 
i na nasze drugie pismo z daty 2. lipca b. r. 
mimo, utrgensu z dnia 20. lipca b. r. nie raczyłi 
odpowiedzieć, zapytujemy tą drogą: 

Z jakich przyczyn wypowiedziała firma 
Groedel leśniczemu, p. Siedleckiemu W ładysła- 
wiowi po 37 (trzydzieści siedem) latach nie- 
przerwanej pracy 'W| ich rewirach lasowych 
posadę ? 

Czy firma Groedel uważa z punktu widze- 
nia moralnego, etycznego i prawnego za do- 
płizczaslne wyrzucenie po 37 latach pracy pra- 
aowntka pobarczonego rodziną złożoną z 7 c- 
sób z posady: i mieszkania bez jakiejkolwiek 
odprawy i odszkodowania wzgl. zabezpiecze- 
nia go przed pierwszą nędzą ? 

Czy firma „Bracia Groedel“ uważa. lub 
przypuszcza, że praqowinik otrzymując w! osta- 
tnim roku swej trzydziestosiedmio letniej pra- 


Doradcy cudzoziemscy Abd-el-Krima 

„Daily Telegraph'" doposi, że Abd-el-Krim 
posiada licznych rzeczoznawców niemieckich, 
turełckich i [bolszewickich ; tych ostatnich jest 
podobno około setki: nie są to podobno zresz- 
tą Rosjanie, lecz oficerowie turecćy, jacy słu. 
żyli jw czerwonej armji. 

Wśród Turków sa jakoby dwaj byli ofi- 
cerowie tureckiego sztabu generalnego, któ- 
rzy iukończyli studja wojskowe w Niemczech: 
są Oni podobno bardzo zdolni, zwłaszcza puł- 
kłownik Ishan-bej. Jest też dwióch byłych ofi- 
cerów niemieckich, którzy należeli do sztabów) 
vom IMackenseną i „io Sandersa: jeden z nich 
mjr. von Tannetberg odznaczył się był w cza- 
sie wojny europejskiej iw! dowództwie grupy 
Mackensena. 

Pozatem Abd-el-Krim posiada w szeregach 
swego [wojska znaczną liczbę byłych oficerów 
i szeregowych zawlodowych niemieckich, któ- 
rzy po wojnie, a ziwiłaszcza po okupacji Nad- 
renji przez Francję wstąpili do, francuskiej le- 
gii cudzoziemskiej, poczem zdezerterowawi- 
szy stamtąd, wstąpili do wojska ryfańskiego, 
przynosząc z sobą wiele cennych informacji. 


<w. SEE a Raja - we] ARG 
Powstanie anfysawieckie na Białej Rusi. 
WARSZAWA, 1. 8. (AW). ..Gazeta Poranna“ do- 


nosi z Mińska, iż powstanie na Białorusi sowieckiej 


ky miesięczną „pensję“ 95 zł. (dziewięćdziesiąt 
pięć złotych) a mający do wyżywienia prócz 
siebie 7 osób, może tyle zaoszczędzić, by te- 
raz pozbawiony nagle pracy, mógł się choć 
kilka tygodni utrzymać przy życiu ? 

Na te pytania oczekujemy tą drogą odpo. 
wiedzi, Co zaś do zdania firmy „Bracia Groe. 
del“, że Związek Zawodowy w te sprawy 
„Wewnętrzne“ wchodzić nie powinien i że nad 
interpelacją Związku dp porządku przejść mo- 
Żna, pozwalamy sobie zaułwiażyć, że jesteśmy, 
przeciwnego zdania i tak długo od tej sprawy 
nie! jodstąpimy( i keiwientualnie jeszcze inne tajni- 
ki „wiewlnętrzne'* wyciągniemy, aż firma 
„Groedel'* za stosowne uzna. naszą interpela- 
cję merytorycznie i konkretnie załatwić. 

Lwiówi 29. lipca 1925 r. 

Związek Zawiodowy Urzędników przemy- 
słu drzewnego, Zarz. Centr. we Lwowie. 


m 1 D __FRERAONEEC] 
Oszustka wyzyskująca bezrobotnych. 


Z Warszawy donoszą: 

Rozalja Konarzewska, niewiasta lat 60-ciu, 
postanowiła łatwym sposobem zdobywać go- 
tówkę ma zaspokojenie swoich potrzeb. 

Rozpułściła mianow icie pomiędzy swymi zna 
jomymi wersje, iż jeden z jej dawhych przyja- 
kiół, emerytowany pułkowpik wojsk polskich, 
w nabliższym tzasie otwiera biuro przemysło- 
wa» handlowe i będzie potrzebował urzędni- 
ków i urzędniczelk. 

Oszustka naturalnie, proponowała indagu. 
jacym ją osobom pomoc w tuzyskaniu posady, 
ale, wynagrodzenie jej ma wynosić tyle a tyle. 

Miarą potrzeby pracy jest fakt iż na lep 
„posady dało się wziąć około stu osób! 

Sumy pobrane przez Konarzewską nie 
były duże, jednak wyniosły przeszło 1000 
złotych. i 

Oczekujjącym na |otwiarcie biura kandyda- 
tom na urzędników, Konarzewska przedstawia- 
ła zaświadczenia i zarazem zawiadomienia, iż 
z powodów! niezależnych od kierownictwa o- 
twarcie zostało opóźnione. 

Zniekierpliwieni (wreszcie kandydaci zamel- 
dlowali o oszustwie w 5-tym komisarjarie, któ- 
ty wszczął dochodzenie śledcze. 

(mi > um EŃ ||| | | Jm <w. A 


Sfrajk w fabryce „Parowozy“ 
WARSZAWA, 1. 8. (AW). W fabryce Parowozy 


i A rozszerza się dacj.| Oddziały powstańcze zajęły dwa |wybuchł strejk. Od pracy wstrzymało się 1800 ro- 
pana przewodniczącego |kaźdy Świadek, jest|miasteczka i wymordowały komisarzy bolszewickich. |botników. Robotnicy domagają się podwyżki płac. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 175 


Zmiana studjów na Uniwersytecie i Politechnice we Lwowie. 


Rok naukowy 1925/26 na Uniwersytecie im. Jana Kazimierza. 


Senat akademicki Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza uchwalił nowy „regulamin wpisów* 
obowiązujący od roku akad. 1925/26. Naj- 
ważniejsze postanowienia tego regulaminu są 
następujące : 

Do podania o przyjęcie na jeden z Wydzia- 
łów. Uniwiersytetu, ma kandydat dołączyć: 
metrykę (chrztu względnie świadectwo uro. 
dzin, świadectwo (dojrzałości państwowej szko. 
ły średniej lub szkoły Średniej prywatnej z 
prawem publiczności, dokumenty określające 
stosunek do służby wojskowej. Dawniejsi abi- 
turjenci lub dawniejsi studenci Uniwersytetu 
mający przerwę |wi studjach winni nadto dołą- 
czyć Świadectwo moralności wystawione na 
prowincji przez Starostwo, a w większych mia. 
stach przez Dyrekcję Policji, oraz curriculum 


vitae z uiwidotcznieniem powodów przerwy 4 


studjach. Kandydat przynoszący się z innej 
szkoły akademickiej ma dołączyć świadectwo 
odejścia tej szkoły. 


Podania o przyjęcie na Wydziały teologicz-| się w: noku! naukowym 1025/26 na I-szy rok 
ny i humanistyczny mają być wniesione doj stuldjów: 


Dziekanatu danego Wydziału w dniu wpisu 
równocześnie z wpisem. Wynik załatwienia o. 
głoszony będzie 1. października na czarnej ta- 
blicy Wydziału, - 

Podania o pirzyjęcie na Wydziały prawniczy 
lekarski i matematyczno-przyrodniczy należy 
wnosić do 10. września do danego Dziekanatu 
Wydziału, a wynik załatwienia podany będzie 
dlo. wiadomości na czarnej tablicy Wydziału 
dnia 15. września. 
© Zwraca się uwagę, że proszący o przyję- 
cie na Wydział lekarski mają dołączyć do po- 
dania nadto ostatnie dwa świiadectwa szkolne 1 
mogą być wiezwiani przez ogłoszenie na czarnej 
tablicy dlo osobistego jawienia się w Dziekana 
w dniach 12. do, 14. września. Proszący o przy- 
jęcie na Wydział matem.-przyrodniczy mają 
zgłosić się w dniu 14. września o godz. 10-tej 
rano w Dziekanacie do egzaminu iwstęprego z 
fizyki i matematyki. 

Wpisy odbywać się będą jednorazowo na 
cały rok akademicki od 16. do 30. września 
wedlug porządku alfabetycznego nazwisk. Stu- 
denci mogą się zatem wpisytwać tylko w tym 
dniu, który przeznaczony jest dla nich zależ- 
nie jod początkowiej litery ich nazwisk. 

Porządek ten ustala się iw ten sposób: dla 
nazwisk! na litery A., B. dnia 16, C., D. dnia 
17, E„F.G. dnia 18, I., J. dnia 19; K. dnia 21; 
L, Ł. (dnia 22 ; M. N.' (dnia 23; O., Q., P- dnia 24 
R. dnia 25; S. dnia 26; T., U. dnia 28; X., Y. 
dnia 29; Z. dnia 30. 

W razie przyjęcia dalszy tok' postępowania 
dla uskutecznienia wpisu normuje szczegółowo 
regulamin iwpisów.. 

Wpisy studentów na dalsze lata studjów 
odbywają się w) ten sam sposób, jak na I roki 
studjów, z tą różnicą, że studenci ci nie włno- 
szą podań o przyjęcie. (Wobec zmienionej formy; | 
indeksu muszą jednak 'wpisać 'włykłady, do no~! 
wego indeksu. 

" Studenci Wydziałów  prąwkiczego i le- 
Karskiego zdający egzamina roczne lubi po+ 
prawiki, wpisywać się moją w ciągu 3 dni poj 
zdaniu egzaminu lub poprawki. 

Wolni słuchacze wpisują się w. podobny: 
sposób jak studenci I roku. Nie wymaga się 


4 


od nich świadectwia dojrzałości. do podania zaś | polski cofnie jeszcze swoje zarządzenie. 


muszą obok wymienionych (wyżej dokumentów 
dołączyć Świadectwa poprzednidh studjów i 
pisemne przyrzeczenie przestrzegania przepi- 
sów i zarządzeń akademickich. 

Studenci i słuchacze włolni obowiązani są 
do uiszczenia następujących opłat: 1) wipiso- 
wego 30 zł. Opłaca 145 tylko raz przy pierw 
szym wpisie na Uniwiersytet; 2) opłata roczną 
t. j. czesne 50 zł.; 3) (opłata pracowniana na 
Wydziałach: lekarskim i matematyczno-przy- 
rodniczym 21 zł. rocznie ; 4) opłata seminaryjna 
na Wydziałach: teologicznym, prawniczym i 
fmmanistycznym, 9 zł. rocznie; 5) opłata bibljo- 


teczna 6 zł. rocznie; 6) opłata na fundusz sty=| 


W relu uzyskania odroczenia tych opłat w 
całości lub w połowie należy wnieść podanie 
do Dziekanatu w dniu wpisu i dołączyć do 
piodania: Świadectwo ubóstwa wystawione na 
iprzepisanym formularzu przez parafje lub 
przełożeństwo gminy (wyznaniowej a zatwier= 
dzone przez władzę polit;czną (Starostwo 
względnie Dyrekcję Policji) i dowody pilności 
jak świadectiwł: dojrzałości. Świadectwa ko- 
lokwialne z egzaminów! itp. Wskazanem jest, 
aby studenci, będący członkami akademickich 
stowarzyszeń samopomocowłych, dołączyli 0- 
pinję Zarządu stowarzyszenia. 

Regulamin wpisów można nabywać u por. 
tjera wi cenie 5 gr. lub też wi drodze korespon= 
dencji z kancelarją Uniwersytetu za przysła- 
niem kwioty 15 gr. iwi znaczkach pocztowyich. 
STW e A 7 iP E S "Frick MI (OMA az WE 


sowie pod 1) opłatę bibijoteczną pod 5) 1 
opłatę na opiekę zdrowotną pod 8) uiszcza się 
z góry na początku! roku akademickiego. 
Wszystkie inne opłaty, pod 2, 3. 4, 6. i7. 
rozkładane są na 3 raty trymestralne, można 
je jednak wpłacić naraz z początkiem roku. 
Ostatnie opłaty, wymienione pod 2, 3. 4, 
6. i 7. mogą być studentom niezamożnym 
a pilnym w całości lubi w! połowie odroczone aż 
do czasu, kiedy osiągną stanowiska, utmożliwła- 
jące im spłacenie długu, nie dłużej jednak jak 
na 10 lat, 
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Rok naukowy 1925-26 w Folifechnize Lwowskiej. 
Kandydaci, posiadający Świadectwo egza- Kandydaci mają odbyć egzamin kwalifika- 
minu dojrzałości, złożonego w' szkole Śred-|cyjny z następujących przedmiotów :_ 
niej, bgólno-kształcącej, państwowej lub. pry- 
watnej z prawami publiczności, chcący zapisać 


| a) Gelometrji wykreślnej, Matciuatyki £ 

Szkicowania na Wydziale Inżynierjij lądowej t 

| wodnej. « 

b) Geometrji wykreślnej i Szkicowiania 
a) na Wydziale: Inżynierji lądowej i wod-|na Wydziale Architektonicznym. 

nej, Mechanicznym, Chemicznym, Rolniczo-lase- c) Geometrji wykreślnej, Matematyka '4 

wym i Ogólnym, winni (wnieść podania o przy- Szkiqowania na Wydziale Mechanicznym. 

jęcie i przedłożyć je osobiście odnośnemu' d) Fizyki i Szkicowania na Wydziale Che. 

Dziekanowi wi dniach 14-g0 i 15-go wfrześnia micznym. 

1925 r. | e) Matematyki i Fizyki na Wydziale Rol- 
b) na Wydziale Architektonicznym w‘ niczjo-tasowym. 

dniach od 21-go do 23-go września 1925 r. ; f) Matematyki na Grupie matematycznej. 
Po tych terminach żadne zgłoszenia u- | g) Fizyki na Grupie fizycznej i Grupie 

| 


wzglęđnione nie zostaną. chemicznej. 
Ze względu na brak miejsca w salach ćwi- h) Geometrji wykreślnej na Grupie geo. 
czeń i laboratorjach konieczne jest ogranicze- | metrji 'wykreślnej. 
nie liczby studentów na I-szym roku studjówi. Egzamin kwalifikacyjny obejmuje wiypra. 
Na wszystkich Wydziałach przyjmować się |cowanie pisemne, (względnie rysunkowe oraz 
będzie tylko tych kandydatów, którzy wykażą | odpowiedzi ustne. — Rok szkolny dzieli się na: 
przy egzaminie  kwalilikacyjnym szczególne | dwa półrocza. Pierwsze półrocze (zimowe) 
uzdolnienie do wyższych studjów! technicznych. | trwa od '21-go iwlirześnia do 31-go stycznia, 
Na Wydziale Mechanicznym da się pierwszeń.| drugie (letnie) lod ll-go lutego do 20-go 
stwo tym kandydatom, którzy prócz dobrego | czerwca . , 
postępu z egzaminu kwalifikacyjnego wykażą Wpisy studentów i _ słuchaczów -wolnych, 
się świadectwami z odbytej praktyki. ną wszystkie lata studjów, wszystkich Wydzia, 
Słuchaczówiwiolnych będzie się przyjmowiać | łów, na oba półrocza roku naukowego 1925/6 
tylko wyjątkowi, o ile znajdzie się miejsce i,| naraz, rozpoczną się dnia 2l-go września t 
o ile Ubędą mieć należyte kwalifikacje. trwać będą do 30-go 'września włącznie. 
Kandydatom, którzy złożą podania o przy- Bliższych informacyj ustnych i pisemnych 
jęcie na I-szy rok studjów, ustali Dziekan ter-j udzielają: w sprawach szkolnych Rektorat Po. 
min (egzaminu kwalifikacyjnego. litechniki Lwowkskiej, Lwów, ul. Leona Sapiehy 
Na Wydziałach : Inżynielrji lądowej i wod-}1. 12, w sprawach życia prywatnego i akade- 
nej, Mechanicznym, Chemicznym, Rolniczo-la- | miekiego stowarzyszenia akademickie (n. p. 
sowym i Ogólnym rozpocznie się egzamin) T-wio „Bratniej Pomocy“ Studentów Pofitech. 
kwalifikacyjny dnia 16-go września b. r. i|niki Lwowskiej, Związek Żydowskich Studen. 
trwać (będzie do dnia 10-gio września b. w.|tów! Politechniki Lwowskiej, Stowarzyszenie! 
włącznie. Ruskich Studentów Politechniki Lwowskiej 
Na Wydziale Architektonicznym egzamin | „Druh“ itp); zapytania do stowarzyszeń aka. 
kwalifikacyjny odbędzie się dnia 25-go wrze-| demickich można kierować pod adresem Po~ 
nia b, r. | l litechniki Lwiolwskiej. 


- 20.000 eplantów niemi 


eekich opuszcza Polskę. 


BERLIN, 31. lipca. Prawie cała prasa pra-; sięcy osób wyjechało już z Polski. 1. sierpnia 
wicowia zajmuje się dzisiaj bliskiem już 'wyko.; dalszych 2.500 osób będzie musiało opuścić 
napiem rozporządzenia rządu polskiego, według | Polskę, mianowicie są to niemieccy właściciele 
którego optanci niemieccy muszą opuścić gra. | gruntów, położonych iw obrębie polskich 
nice Polski z dniem 1. sierpnia . twierdz. 

Dzienniki piszą, że do ostatniej chwili spo. | Z dniem 1. lipca 1926 r. zostanie dotknię- 
dziewianoj się po stronie niemieckiej, iż rząd | tych wysiedleniem 4.500 osób, przeważnie rol- 
ników, robotników! rolnych i rzemieślników 
którzy zostaną wygnani (?) z swego rodzińne, 
go kraju. Są to wszystko ofiary twiersalskiej po. 
lityki Ibałkanizującej i polskiej niekultural- 
ności. r 

„ Tägliche Rundschau“ zaznacza, że jeszcze 
w ostatnim czasie czyniono starania u rządu 
warszawskiego: wl celu! spowodowania go, by, 
złagodził przynajmniej swe zarządzenia. 

Należy stwierdzić, że po stronie polskiej 
nie jokazano najmniejszego zrozumienia dla cięż 
kiej sytuacji, w jakiej się znajdują optana pol- 
scy, którzy zostaną wysiedleni z Niemiec. Pol. 
ska propaganda w Niemczech powołuje się 
przy tem na świętość wiyrokówi rozjemczych, 


„Kreuzzeitung** powołuje się na oświad- 
czenie polskiego ministra spraw wewnętrznych 
Raczyńskiego wobec dziennikarzy w! Wejhero- 
wie, że rząd polski w, pełnej mierze korzystąć 
będzie z przysługującego mu na podstawie 
konwencji wiedeńskiej prawa do wydalenia nje- 
mieckich gptantów z Polski. 

Wiobec tego rząd niemiecki również przy- 
stąpi doj wydalenia wszystkich optantówi pol- 
skich, którzy do 1. sierpnia dobrowolnie nie 
opłuścili Niemiec. Cała wodpowiedzalność za 
wszystkie skutki iegio postępowiania spadnie na 
Polskę. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ wyraża 


pendyjny 5 zł. rocznie; 7) opłata na pomoc iwi! swoje oburzenie z tego powodu i stwierdza, 
naturze dla studentów 20 zł. rocznie; 8) opła. | że do, dnia 1. sierpnia 20 tysięcy osób musi 
ta na cele opieki z drowotnej 9 zł. rocznie. Wpi. | opuścić Polskę. W ostatnich dniach około 7 ty- 


-e 


zapomina tylka o feni, że wykonanie prawia form 
malnego nie powinno nigdy „stać się szykaną 
innych. 


Nr. 175 
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„DZIENNIK LUDOMY:" 
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ministerjum spraw wojskowych okradziono na 140 000 zł. 


Dzienniki poznańskie donoszą o niezwykle 
zuchwałem oszustwie, którego ofiarą padło mi. 
nistet jum spraw iwo jskowych. Oto w lutym br. 
zjawił się w| Gnieźnie nieznany dotąd Józef Głą 
biński i nabył za przejęciem długłów hipotecz- 
nych, „położoną na przedmieściu przy szosie 
poznańskiej kuźnię po kowalu Brandenburge- 
rze. Zezwolenie władz na przewłaszczenie u- 
zyskał w niewłytłumaczony sposób w bardzo 
krótkim czasie i jako właściciel przyszłej fa- 
bryki aeroplanów kazał sobie na mające być 
dostarczone aeroplany wypłacić 140.000 zł. w. 
minister jum wojny Ww wydziale przemysłu wo- 
jemego, poczem znikł z horyzontu gnieźnień- 
skiego. 


Aby sprzedawać tanio anfa... 


Lewicowa prasa amerykańska jest ogromnie wzbu 
rzoną wiadomością, że w fabrykach towarzystwa Stan- 
dard Ojl-Company od kiku miesięcy w zastraszający 
sposób mnożą Się wypadki śmierci lub chorób mózgo- 
wych wśród robotników, 

Przyczyną jest jak się okazało, od dwóch tat 
"wprowadzony wyrób taniej gazoliny do aut zwanej 
„tetroctil*, Chorych jednak jeczono w szpitalach fa- 
i . a zarząd ukrywał właściwą przyczynę ich 
chorób. To też niemałą zgrozę wywołało wystąpienie 
jednego Z najwybiiniejszych chemików w Nowym Jor- 
ku prot. Dr. Handersona z twierdzeniem, że przy 
wyrobie .tetrociiiu- wydzieja się gaz etyl działający 
pardzo szkodliwie na mózg, wskutek czego tylko w 


> AE RAA z 
gnformator Polskiego Gzerwonego 
Krzyża. 


Ee oe Olov 
zyža podejmuje perjodyczn Jskasini 
e Mytułem Inform mój po C pamici. 
dzie opracowany przez wybitne siły fachowiel 
4 wykonaniu strony technicznej przez Pol- 

e Biulno Wydawnicze „Kresy“ w) Warsza- 
wie, ul. Krucza 24. Obejmowiać będzie wszyst. 
kie dziedziny życia Odrodzonej Polski, jej 
organizacji społecznej i gospodarczej, kultu. 
gy, Sztuki, przemysłu i handlu oraz aamini- 
stracji kraju, 


_zykiowną tranzakcję. 


Polskiego Czerwonego | Odkrycie pktczynione przez Dr. W 


W maju b. r. zjawiła się w Gnieźnie ko- 
misja z ministerjujm. wojny po odbiór aeropla- 
nów, lecz napróżno szukała fabryki aeropla- 
nów i Józefa Głąbińskiegio. W sądzie poinfor- 
mowano wysłannika ministerjum, że firma Głą.- 
bińskiegło. nie istnieje, a w policji, że Głą- 
biński po krótkim pobycie Gniezno opuścił i 
udał się w niewiadomym, kierunku. Kuźnię po- 
dali tymczasem wierzyciele na subhastę i ter- 
min licytącyjny wkrótce się odbędzie. 

Minister jurn dało się wy'wieść w pole, ale 
straty 140.000 złotych nie może ponieść pań- 


aa lecz niedbały i lekkomyślny urzędnik, 


który zgodził się zawrzeć z oszustem tak ry- 


LJ p 
truje się rabofników. 

jednej nowojorskiej fabryce Standard Oil-Company by- 
ło sześć wypadków śmierci, a około trzystu robotni- 
ków popadło w obłęd. . 3 

| Gdy jeden z reporterów dziennikarskich zwrócił 

'się w tej sprawie do dyrektora fabryki ten oświad- 
czył mu że taniość gazoliny „tetroctij * jest dla prze- 
mysłu samochodowego dodatnię i wyraził zdziwienie, 
że prasa tak się tą sprawą przejęła, gdyż śmierć ro- 
botników z powodu ich zawodu spotyka się przecież 
i w innych gałęziach produkcji. 

| Sprawą tą jednak zajął się rząd i powołał ko- 


misję do zbadania „tetroctilu'. 


l Jesteśmy jednak przekonani, że 
padku kapitał zwycięży. 


Mikrob raka. 


Olbrzymie poruszenie wywlcłaio w Anglji 
E. Gey'a 
i p. J. R. Bernarda, o którem szczegóły pc- 
daje „The Lancet“, wielki organ medyczny 
angielski. 

Mikrob ten należy dę gatunku najmniej- 
szych; przechodzi ch przez filtr, t. zn. przez 
pory pkircelanowego filtra bakterjologicznego. 
Jest niewidoczny ped najlepszym 
i odkrycie tc zostało poczynione zapomocą fo- 
tografji i preimieni ultrafioletowych. 

Oczywiście do żadnych kęhkluzji jeszcze 


i w tym wy- 


_ zawierając wi jędrnym skrócie całokształt | nie doszkq, niewiadomo nawet, czy jest to wła. 
wiadomości © polsce, Informator P. C. K. sta-.|Ściwy mikrob czy paskėyt, w każdym razie 


nie Sie nieodzownem vade 
watela R 
a dzie kupca 
gikień w k 
dzie przemysłów W 
każdym urzęd, aa 
pictwio dostępnam dia 
wszechni i 
sze P o Czerwonego Krzyża, którego in. 
tenek wą, 13 szeroką skalę zamierzona dzia. 
palne 4) Maga znacznych wkładów. 

keza zne dodawać, że Informator P .C.K. 
185 handi siatkową sposobność reklamy dla 
io kaj, WYCH i przemysłowlych, które nie 
f c fe zapewne skorzystać z tej okazji, 
łą 3a RE; res własny z potrzebą zadośćuczy- 
nien: wiązkowi społecznemu. 


Zwinięcie krakowskiego teatru 


każdem biurze i w 


wszystkich i rozpo- 


Ma „Bagatela“ 
E" k igatela'" — pio niespełna sześciw 
iat onczy swoje istnienie. Z nowymi 


e az ierjach nie będzie już otwarty. 
sA rz 1YWatnego teatru „Bagatela“ oka- 
zał u test 710 dwukrotnie większym od de- 
fac) Fam ie miejskiego im. Słowackiego ; teatr 
pe I me mógł przetrwać obecnego przesi- 
E podanezego. Decyzja zwinięcia „Ba. 
„EE definitywnie dopiero w! tym 
tygo SETY wskutek czego dotychczasowi artyści 
tej smi znaleźli się nagie na bruku w czasie, 
gay I z w Szystkie inne teatry mają zaangażo- 
wane 2 APoły na nowy sezon, Może jednak bo- 
ai eg Z pośród tej pozbawionej chleba 
rzesz) J"Szczę zaangażują inne teatry. 


zie. Niska cena uczyni to wydaw.. | 


J€ po całym kraju, zasilając fundu- nie miałaby wagę 


merum każdego oby- został „stwierdzone, że znajduje się on we 
"zeczypospolitej, a w! pierwszym rzę. | Wszystkich wrzodach natury rakiiwej, zarówno 

1 wytwórcy, niezbędnym podręcz. lu ludzi jak u zwierząt. Dwa pytania naturalnie 
ażdym domu handlowym i zakła.| Wypływają z powyższegc: czy rak jest za- 


aźny? i czy odkrycie pczwoli na przygoto- 
wanie szczepionki ? 

Potakująca cdpowiedź na to osiatnie pyta: 

s nieocenichą i nazwiska 
dwóch uczonych zapisane zcstałyby  złotemi 
głoskami na kartach histerji, obok nazwisk 
Pasteur'a i Koch'a. Jak defychczas, doświad. 
czenie wskazuje, że „mikrob“ się mncży i 
sprawia spustoszenia tylkc w tkankach osła- 
bionych i uszkcdzonych, tak że sprawa śro- 
dowiska i icdporność gra pierwszorzędną rolę, 
a specyficzne podrażnienie pozostaje, tak jak i 
przedtem bezpośrednim pcwodem w'ybuchu 
idhiorcdby. = ~ i 


Nie ulega wszelako wątpiiwcści, że odkry- |Ę 


cie dwóch uczonych Anglików pesuwa niesty. 
chanie naprzód sprawę walki z rakiem, jako z 
jedną z najstraszliwszych plag cierpiącej iudz. 
kości. 

Warto zaznaczyć, że p. Bernard jest Ibada- 
czem mikroskopowym amatorem i badaniom 
się oddaje tylko w wolnych od pracy godzi- 
nach, albowiem wały dzień zajęty jest w swym 
sklepie kapeluszy w City. Niezawodnie, wiel. 
kie fundusze, które mu obecnie zostaną dane 
do dyspr zycji pozwolą mu na bardziej inten- 
sywną robęftę w kierunku naukowym. 

DO ani I ORA) 


Z wydawnictw. 


Dr. B SCHLAGER: „Spinoza, zdjęcia z du- 
szy heretyka. Cena 5 zł. Skład główny: Wiedza 
i Sztuka, Kraków, Gołąbia 10. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 


mikroskopem ; 


Miteratura, nauka, sztuka. 


TEATR zivOwSKi (by. S M  GIMPEL 
ul. Jagiellońska 1 16 

Poniedziałek, 8.. wtorek 4, środa 5. bm. „Złotą 
nitka 

TEATR WIELKI do piątku przyszłego (ygodnią 
będzie nieczynny, ze względu na dokonywany we- 
wnąrzt gmachu częściowy remont. 

Od soboty przyszłego tygodnia rozpoczną się go- 
ścmne występy znakomilego artysty scen warszaw= 
skich p. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego, który wy- 
stąpi w największych kreacjach swego repertuaru w 
sztukach „Jasrtząb“, „Ósma żona Sinobrodego*, Oraz 
„Wielki Baryton“. „ ali a! 

—it::; 
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Z ruchu zawodowego. 


$ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYK. RADY ZW: 
ZAW. odbędzie się w poniedziałek. dnia 3. sierpnia, 
o godz. 7-mej wieczór. w lokaju własnym przy ul 
Ossolińskich 1.78, Il. p. t 

Uprasza się o liczne i punktuajne przybycie. 

K. Żelaszkiewicz A. Andreasik 


25. lipca odbyło się w Tarnopolu zgromadzenie 
dozorców domowych w lokaju własnym przy ulicy 
(Mandla 1. 6. Udział brało około 300 dozorców bu- 
„dowlanych i nieukwajilikowanych robotników. Zagaił 
| Borkowski; sekretarz tow. Michalicki odczytał 


ankietę dozorców domowych; tow. przew. Markiewicz 
referował sprawę dozorców, sprawę robotników nieu- 
kwalifikowanych. oraz omówił nadużycia władzy ad- 
ministracyjnej. sprawę Kasy chorych powiatowych i 
komisji „rozjemczej. 

Po zgromadzeniu odbyto konferencję z towarzy: 
szami budowlanymi, w którei wzięji udział tt.: Mar- 
kiewicz, Kogiorko, Michalicki, Senik, Żułyński, Bjało, 
i Beneka. Postanowiono domagać się bezwarunkowo 
założenia grupy robotników- budowlanych. 

$ BACZNOŚĆ TOW. DOZŻORCY! W niedzielę, 
dnia 2. sierpnia, o godz. 3.30 popoł. odbędzie się” 
dalszy ciąg wajnego zgromadzenia. W razie braku 
kompletu odbędzie się ono o godz. 4-tej, Rynek 8, 
z nasiępującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 
2) Wybór przewodniczącego i zastępcy. 3) 12 człon: 
ków do zarządu, 4) Komisja rewizyjna. 5) Sąd polu- 
,bowny. 6) Dwóch członków do Komisji rozjemczej. 
7) Wnioski i interpelacje. Wstęp za |egitymacjamii. 

J. Folmes, sekr. B. Markiewicz, prezes. 
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Zbiórka 
uczestników wycieczki do Žółkwi 
w niedzielę 2 sierpnia o godzinie 
7:30 rano obok klombu przed 
dworcem głównym, tamże przyj- 
muje się dodatkowy wpis na wy- 
|cieczkę. 


»| OGŁOSZENIA. 


= 
KONKURS 


: Zakład Sierót Fundacji Stanisława Hr. 
E Skarbka w Drohowyżu potrzebuje od wrześ- 
Ę oia b. r. do istniejącej tamże pełnej 7-dmio 
i klasowej szkoły powszechnej męskiej 4 sił 


nauczycielskich, a to kierownika i 3-ch na- 
uczycieli z wyższym kursem nauczycielskim 
L 


względnie egzaminem wydziałowym. 
` Btarający się o te posady mogą otrzymać 
w tym celu płatny urlop, w Zakładzie zaś 
dodatek do poborów w wysokości 15°% mie- 
sięcznie, mieszkanie, opał, światło 

Podania należy wnosić w najbliższym 
terminie pośrednio przez Władze szkolne do 
Dyrekcji Zakł. Sierót w Drohowyżu, poczta 
Mikołajów n/D. 753—838 
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|Posezonową sprzedaż obuwia letniego | 


| urządza firma: 


LWÓW, Legjonów |. 29. Hr. Telefonu: 16—59. | 


KEY" < tpo znacznie zniżonych cenach!! > 


GRUPA A: Obuwie damskie i meskie „GOODYEAR w cenie . . 17:5O0zł 
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Fabryka chemiczna P. Strahl i i i Ska, Gej 
(obszar fabryczny ca 30.600 m?) 
która fabrykuje słynne z dobroci MYDŁO 


„ ALBORIL” = 


Generalna reprezentacja: MANTEL OSKAR, Lwów, ulica PIEKARSKA I. 5. 


156—1 5 


Lwowskie Biuro Opałowe 


we Lwowie, ul. Brajerowska I. 10 
sprzedaje węgiel i koks górnośląski, jakoteż drzewo bu- 
kowe rębane na raty i za gotówkę po cenach konkuren- 
cyjnych od 10 centnarów począwszy. 916—5 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Or. F. HAHN GRÓBELYA 46. 


644—4 Prześwietlanie Rentgenem. 


ZEGARKI szwajcarskie 


z dwuletnią gwarancją 


w wielkim wyhorze — poleca najtaniej 


B. Grünberg, Lwów, dykstuska 4 


naprzeciw fabryki kufrów Rosenzweiga. 
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